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Wiadomości krajowe. 
— Z Wićdnia. — 


„Dokończenie odmian zaszłych we. k. 
wojsku: Majorami zostali kapitanowie: Józet 
rabia Schafgotshe, z pułku piechoty hr. 
augwitz Nro. 38, szambelan służbowy przy 
lości Arcyksięciu Ludwiku, w pułku i na 
roojćj posadzie; Józef Pechy de Pechy-Uj- 
%10, z pulku piech. landgrabi Iiessen-Flom- 
urg N. 19, w pułku; Masymilijan Hirsch, 
z korpusu inżónierów, w korpusie; i August 
Milono pulo, porucznik okrętowy (kapitan) 
Został kapitanem korwetowym (majorem). — 
Andrzej Bordogni, major placu w Salcburgu, 
został majorem placu w Łińcu, a Dominik Zac- 
Caria, major pensyjonowany, wraca do służby 
jako major placu w Budua , w Dalmacyi. 
i Dokończenie nastąpi, ) 


Wiadomości zagraniczne. 
Hiszpanija. 


Wedłu 


i g wiadomości umieszczonych w Quoti- 
dienne , h 


f; Espartero przeniósł główną kwatórę 
swoję z Muniesy do Andorry. Rierunek ten 
wskazuje zamiar wzięcia Kastellotu , który pa- 
huje nad przejściem przez Guadelupę , nad stro- 
mym  gościicem z Alkorycy do Morelli, nad 
Przejściein przez Zurytę i gościńcem pobocznym 
z Alkanicy do Kantawiei, przez Mirarmabol , Olo- 
Vau i Luco. Dopićro po wzięciu Kastellotu po- 
każe się, która z warowni Cabrery najprzód 
oblęganą będzie. — W liście z Alkorycy z dnia 
1. marca (w dzieńniku Commerce z dnia 19.) 
pytamy: »Jeszcze tylko o cztóry marsze odda- 
Er jesteśmy od Kastellotu, gdzie zapewne ju- 
= staniemy, pod czas gdy O'Donnell w ró- 

mym czasie przed Aliagę przybędzie. Qba sta- 
dowiska te sa nader ważne: raz že nas zmu- 


szały osadzać ciągle bardzo rozległą liniję, po- 
wtóre że przez to przecięta była wszelka prosta 
komunikacyja z O'Donnellem. Najdałćj za 
dni cztóry spodzićwamy się być panami Kastellotu.* 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Według London-Gazette z dnia 17. marca, 
Królowa mianowała pana Ralpha Aber- 
cromby, pełnomocnego ministra przy Zwiazku 
niemieckim, nadzwyczajnym posłem i pełno- 
mocnym ministrem przy Król. sardyńskim dwo- 
rze, a pana W.T. Fox Strangways, posłem 
nadzwyczajnym i pełnomocnym ministrem przy 
Związku niemieckim. 

P. Brunnow odwidzał w dniach ostatnich 
hrabiego Durham, byłego ambasadora na ros- 
syjskim dworze, w tegoż wiejskićj siedzibie 
Putney Head, Lord Durham nie zupełnie 
jeszcze przyszedł do zdrowia, ale się mu co- 
dzień polepsza. 


List z Alesandryi pod d. 23. lutego zawićra 
nie bardzo do prawdy podobną wiadomość, Że 
kompanija wschodnio-indyjska zamyśla opuścić 
zajęty przez nia przy odnodze arabskićj Aden, 

onieważ na naprawę miejsca tego chciała prze- 
znaczyć tylko 2800 funt. szt., pod czas gdy ko- 
szta na to wynosza w istocie 280,000 funt. 

Z Bombaju głoszono dawnićj, że wielko-rządzca 
Iodyj-Wschodnich, lord Auckland, uda się jako 
ambasador do Chin. "Tamże mają również po- 
słać dziesięć pułków europejskich i liczny od- 
dział Sypojów, wraz z jednym okrętem linijo- 
wym o 80 a dwóch o 74 działach, sześciu fre- 
gatami i pewną liczba pomniejszych statków. — 
Według Hampshire Telegraph , mają okręty 
Druid *o 46 działach i Alligator, odpłynać 
z Portsmouth do Syngapuru , dla połączenia się 
z przeznaczoną do Chin eskadrą, pod rozkazami 
kontr-admirała Elliot. 
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Francyja. 


Uonoszą z Paryża pod dniem 19. marca, Že 
komisyja wyznaczona do rozpoznania tajnych fun- 
duszów, dnia 18. marca o godzinie 2. po połu- 
dniu zgromadziła się w składzie zupełnym. Mini- 

' ster spraw wewnętrznych przybył o godzinie 3. 
i bawił aż do Btćj. Komisyja słuchała potóm 
wyjaśnień prezydenta rady i rozeszła się dopićro 
o szóstćj. Nazajutrz miał być sprawozdawca mia- 
nowany ; sądzono, Że wybór padnie na pana Be r- 
vile (ministeryjalnego). Rozprawy w izbie o taj- 
nych funduszach trudno ażeby się przed Z3cim 
marca rozpoczęły. 

W litografowanćj gazetowćj lorespondencyi 
z Paryża pod dniem 49. marca czytamy: »Nie 
podpada już Żadnćj wątpliwości, że ministery- 
jum otrzyma większość przy ustawie © tajnych 
funduszach. Nawet Journal des Debats dziś 
rano przyznaje, Że wyjaśnienia dane - komisyi 
przez pana Thiers zaspokajającemi się oka- 
zały. Tymczasem układy pana Thiers zde- 
putowabymi, należącymi do partyi 221, zdają 
się być ze szczęśliwym skutkiem prowadzone. 
Wielu z nich przekonało się, Że byłoby nieprze- 
zornością odmawiać ministeryjum zezwolenia taj- 
nych funduszów, ponieważ jestio kredyt, któ- 
rego rząd zawsze potrzebuje, jakiebadź ministe- 
ryjura będzie na czele spraw publicznych.< 

National donosi, że proszonym jest od wielu 
wyborców z departamentów, by ogłosił imiona 
tych deputowanych , którzy za tajnemi fundu- 
szami wotować będą. Poczynił już urządzenia, 
chcąc poznać tych mężów, którzy za »lista cywilna 
przekupstwać białą dadza gałkę, by ich krajowi 


obwieścić. 


Związek partyi 221, tak dotad ministeryjum - 


Thiersa nieprzyjażny, straciwszy ducha przez 
odpadnięcie , wielu jego członków ze środków 
izby, zdaje się, że się już rozwiązał, a Journal 
des Debats, który dotąd tak ostro przeciw no- 
wemu gabinetowi przemawiał, zamilkł zupełnie. 

Moniteur pisze: »Minister wojny uchwalił 
właśnie, EA jednego z naszych najżdatniej- 
szych artystów ztóm poleceniem do Masagranu, 
by na miejscu kosztem państwa wykonał obraz, 
mający uwiecznić czyn bohatórski, którym się 
pysznią nasze dzieje wojenne.c (Porównaj nu- 
mera 32. i 38. sGazetyć naszćj, gdzie jest opis, 
jak garstka walecznych Francuzów przez dni 
cztóry aż do nadćjścia odsieczy, broniła się w Ma- 
sagranie ogromnćj liczbie nieprzyjaciela.) 

Na pomnik, mający być z dobrowolnych skła- 
dak wystawionym na cześć walecznych Masa- 
granu, minister wojny dał z fanduszów swego 
wydziału 4000 franków. Kapitan Lelićvre, 


który tymi walecznymi dowodził, był podczas 
rewolucyi lipcowćj tylko podoficerem. — d 
grudnia r. 1830 przebywał w Afryce. Za czym 
waleczny w Masagranie wyniesiono go na szefa 
batalijonu w stojącym w Oranie piórwszym pułku 
linijowym. 

Ostatnim statkiem pocztowym nadeszły do To- 
lonu wiadomości z Algićru pod dniem 10. marca. 
Marszałek Valée ocknął się nareszcie z Swej 
trudnćj do pojęcia nieczynności. Kolumna wy” 
prawcza wyruszyła dla opanowania miasta Sz e” 
szol. *) Punktami połaczenia sie wojska 5% 
Duera i Koleab. Zdaje się, że każdy oddzia 
dostarczył do tćj wyprawy części swojego woj” 
ska. Cała kolumna ma około 42,000 ludzi. 7 
Dnia 8go i 9go był gościniec z Algióru do K0 
leah napełniony wojskiem i konwojem z bag 
Żami. Dnia 10go o godzinie 7. z-rana marszał€ 
Valće wyjechał w powozie z Algićru, pod 2% 
słona 50 żandarmów; wieczorem dnia tegoż mia 
do Koleah przybyć. Odległość między Koles 
a Szerszelem wynosi tylko 10 Zżezes i wojsko 89 
tego ostatniego miasta dostanie się zapewne 28 
jeden dzień pochodu. — Są jeszcze mię jzy 
temi obu miejscami szczątki drogi rzymskić 
(Fia Romana), ciągnącćj się przy paśmie wzgó”” 
od Sachelu do rzóczki Uad-Gurmat; przy ujściu 
tćj ostatniej ležalo dawne miasto Typasa. Od 
powyższćj rzóczki aż do Szerszelu, idzie 8% 
ściniec rzymski wzdłuż wybrzeża morskieg” 
Druga Via Romana prowadzi z Szerszelu do pe- 
lidy płaszczyzna Hadszutów. Może kolumna ty% 
gościńcem z powrotem się uda.— Statki parow 
Sphinx i Tonnerre zawinęły do portu w Algi" 
rze, dla wzięcia na pokład amunicyi wojeno*” 
Okręty te będa w potrzebie Szerszel od stroBy 
morskićj bombardować. Sadzą tymczasem; 
wojsko francuzkie bez wystrzału do Szersze 
wkroczy, ponieważ zabraniem brygu handlowe? 
Frederie Adolphe skompromitowani Kabylow'? 
zapewne uciekną, a mieszkańcy maurytańscy gjo 
dnego oporu stawiać nie będą. Przepyszna p” 
goda sprzyja tój wyprawie. Głoszą, Że dru 


OW nnn 

*) Szerszeł jestto mały port, o 18 godzin na zachód 
od Algiéru. Byłato Julia Caesarea starož yt n- 
niegdyś jedno z najbardzićj kwitnących miast 
rytanii. Trzęsienie ziemi je zniszczyło, Agr" 
łego portu napełniony jest gruzami latarni 
skićj i innych budowli rzymskich, przez © 5, 
janie większych okrętów stało się niepo budo” 
W okolicy pełio jest szczątków rzymskiego dust» 
wnictwa.  Śzerszel ma ludności 4000 do 5 w jego 
Maha 


rupt m8” 
mof* 


po większćj części Maurów i nieco Żydów: 
wzęórzystćj ale pięknie uprawnćj okolicy, m Gaer- 
potężne plemię Kabylów, Beni-Menassowt! La p 
szel poddał się od. r. 1835. pod władztw i i 
el-Kadera. Mohammed-el:Barke 
FRaidem tego miasteczka. 
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kolumna wyruszy w równym czasie z Belidy, dla 
OPaDowania wąwozu Teniah, który do Medeah 
Te owadzi. — Nie wiadomo jeszcze, co marszałek 
alóe z Szerszelem czynić zamyśła, czy go 
wojskiem osadzi , czy zburzy. 
Niemcy. 

„Na postedzeniu drugićj izby zgromadzenia Sta- 
oy badeńskich dnia 43. marca, takowa oświad- 
“Jia się znaczną większością za wprowadzeniem 
Bilotyny przy traceniach, w którđjto uchwale po- 
Przedziła ję ostatnia wirtemberska izba. deputo- 
„onych » Co jednak przyzwolenia tamtejszego 
Sta U nie uzyskało. Zdaje się, Że to samo ze 
rony rządu badeńskiego nastąpi. 


Szwecyja i Norwegija. 


Pisma berlińskie donoszą ze Sztokolmu pod 
mę 6. marca: wWydział konstytucyjny mia- 
w wał ośmiu z swych członków, dla wypraco- 
łakot, projektu zmiany reprezentacyi narodowćj: 

l p hrabiego Spens, barona Hamiltoń, 
dk. anów Hallstróm i Oedmann, hur- 
ala Morsin g, właściciela hut Zelaza 
k Utna i włościan Jana Jansson i Rihl- 
oma. 


i > pićrwćj biskupa Nibelius i pro- 
ka SPB er; ale obaj nie chcieli wyraźnie 
A należóć, Partyja radykalna w wydziale 
we tucyjnym okazała niechęć swoję z przywie- 

s ge Epa do skutku przez większość wyboru pro- 
: a Gergfalk na sekretarza wydziału. Pan 
rgfalk, który w początku przeszłego tygo- 


Dia tu przybył i urzędowanie swoje jako sekre-* 


tarz objął, miał w pić éj i 
at, m pićrwszćj chwili oświadczyć 
("owcy wydziału, hrabi A shpi r ło 
ynajmnićj nić ma chęci skłaniać sie do zdań 
me. i JB stronników. Umiarkowana par- 
ja w wydziale został i 
wzmocniona,ć aaie o i 


Erólestwo Polskie. 
— Z Warszawy d, 27. marca, — 


Nadzieja droga mieszkańców Warsza s 

r została. Syn pićrworodny naea, AI 
3 "wego Monarchy, JCW. Cesarzewicz , Następca 
Back Alexander Mikołajewicz, u- 
af cyt nas Swym pobytem. Noc na 23, prze- 
vari w Nowogieorgiewsku, a zwidziwszy tę 
k Diog d. 23go około godziny 6téj z połu- 
oczeli I na Pragę, gdzie na przyjęcie Jego 
tedi, Sri Od strony Pragi gustowna zielona 
W, A była przygotowana dla przewiezienia J, C. 
kig k na brzegu warszawskim urządzono schod- 
EA suknem, przez które miał udać się do 

"3 z upragnieniem spoglądano na łódkę 


i i banów, 
. B e obu wspomnionych ple 3 


zieleniejącą się ż daleka, jak na godło nadziei; 
o 3 kwadranse na Gta wieczorem zaczęła pły- 
naé, Publiczność okrywała lody, będące jeszcze 
na Wiśle, i równieź wydawała okrzyki; a w 
chwili gdy Wielki Książę na ląd wysiadał, pono- 
wiły się takież odgłosy, wydane z ust ludu zgro- 
madzonego nad brzegiem. Mieszkańcy Warsza- 
wy doznali prawdziwćj radości za ujrzeniem Ce- 
sarzewicza w pożadanćm zdrowiu. Jego Cesa- 
rzewiczowska Wysokość w towarzystwie jenera- 
ła-adjutanta hrabiego Orło wa przybył do pa- 
łacu Belwederskiego. Gdy rozpoczynał się wie- 
czór, wszystkie domy Warszawy zabłysły rzęsi- 
stóm światłem. 

D. 24go marca w pałacu Belwederskim przed 
południem, J. C. W. Cesarzewicz Następca Tro- 
nu , raczył przyjmować przedstawione mu przez 
jenerała-adjutanta p. gubernatora wojen. Sz y- 
powa, wyższe duchowieństwo i jenerałów ; 
przez tajnego radzcę Fuhrmanna, członków 
rady Stanu; przez jenerał-adjutanta Rauten- 
straucha, członków rady administracyjnćj ; 
przez Żaboklickiego mistrza obrzędów, 
urzędników dworu ; przedstawieni oraz byli wyżsi 
urzędnicy władz wszelkich. Mieli także zaszczyt 
i szczęście starsi tutejsi kupcy i znaczniejsi oby- 
watele Warszawy złożyć najpowinniejsze uszano- 
wanie, a jako hołd serca, ofiarować J. C. Wyso- 
kości chléb i sól, które Cesarzewicz łaskawie 
przyjąć raczył. Biskup warszawski A nto ni, przy- 
jał pićrworodnego Syna miłościwego Monarchy, 
z krzyżem, świecona woda, i pobłogosławił świe- 
tym Obrazem, tudzież powitał religijna mową. 
„Nastapiły modły do Wszechmocnego , odbyte 
przez liczne duchowieństwo. Na płacu broni, 
wszystkie pułki wszelkićj broni składające gar- 
nizon Warszawy , przechodziły w paradzie przed 
J. C. Wysokością. Wszystkie ulice, któremi prze- 
jeżdżał Cesarzewicz, były napełnione publicz- 
nością, wydająca okrzyki radosne, napełniające 

owietrze ; wszędzie uszczęśliwiony lud pobytem 
Syna swojego Władzcy, wynurzał uczucia serca. 
Dnia tegoż był świetny wieczór u Hsiężnój IMo- 
ści Namiestnikowóćj, na którym znajdo- 
wali się: damy honorowe i wielcy dygnitarze 
dworu, członkowie rady Stanu i rady admini- 
stracyjnćj, jenerałowie, osoby należące do dwo- 
ru, wyżsi oficérowie i urzednicy, konsulowie za- 
graniczni, najpićrwsze damy warszawskie i inne. 
znakomite osoby, 

D. 25go J. C. W. Wielki Książę zwidził woj-' 
skowy szpital Ujazdowski. W pałacu Łazień- 
kowskim obiadował ; przy stole znajdowało się 
60 osób, wyższego duchowieństwa, jenerałów i 
znakomitych urzędników. Wieczorem J. C. W. 
raczył Wielki Teatr zaszczycić swą obecnością. 
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Gdy dószła do Warszawy pożądana wiadomość 
iż JCW. Cesarzewicz Następca tronu uszczęśliwi 
ja swym pobytem, pospieszono w trzech salach 
. ratuszowych urządzić na prędce wystawę płodów 
kunsztu i przemysłu krajowego. Obrazów i rysun- 
ków umieszczono 100, wszystkie tutejszych arty- 
stów lub amatorów i prawie wszystkie nowe. Rzeź- 
by z kamieni dzieł 17, między niemi 12 aposto- 
łów, przeznaczonych do przyczdobienia ambony, 
w odnawiającym się kościele metropolitalnym 
Ś. Jana. Rozmaitych przedmiotów ustawiono 
przeszło 1000, których dostarczyli 80 fabrykan- 
tów irzemieśników, tak warszawskich jak z bliź- 
szych miejsc w Królestwie. JCW. Wielki książę 
z swym orszakiem raczył wczoraj o godzinie 
40tćj zwidzić tę wystawę, czyniącą zaszczyt ną- 
szym artystom i rękodzielnikom ; oglądał wszyst- 
kie przedmioty, zastanawiał się przy wielu i o- 
świadczył Swe zadowolenie. Wielki książę Ce- 
sarzewicz raczył nabyć dla siebie rzadkićj pięk- 
ności dubeltówkę dziwerowaną z fabryki pana 
Collet, druga podobną z fabryki pp. Rauszer 
i Beker; śliczne pióro (kitkę) wojskowe, z fa- 
bryki pani Reszke, i duży pulares podróżny, 
robiony przez p. Augusta Stoltzmana. Na- 
stępnie J. C. W. zwidził instytut Alexandryj- 
ski. Udał się potóm W. książę Cesarzewicz do 
cytadelli, Którą całkowicie oglądał, a z tamtąd 
w okolice Woli, dla obejrzenia wojennego pola. 
Obiadował w Belwederze. O godzinie wpół do 
ósmój wieczorem było u księżnój Namiestni- 
kowćj, na pokojach zamkowych, zebranie naj- 
piórwszych i najznakomitszych osób stolicy. O go- 
dzinie 11tćj dano wieczerzę, po którćj J. Ć. W. 
pożegnawszy księżnę Namiestnikowę, za- 
mek opuścił, a dziś o godzinie 7/4 zrana wy- 
jechał przez Kalisz za granicę. — Wićrsz na 
wjazd do Warszawy JCW. Cesarzewicza Następcy 
tronu , ułożony przez Adolfa Antoniego Ro dzie- 
wieza, wyszedł z druku. (K. W.) 

P.Cockerill, znany fabrytaot belgijski, ba- 
wiąc tu od kilku tygodni, wielkie poczynił plany. 
Bierze teraz na siebie fabrykę lanego żelaza 
bańku polskiego w Warszawie, i będzie mógł 
w Austryi wyroby swoje tanićj sprzedawać, gdy 
tu w Polsce i żelazo surowe i robotnik tańszy. 
Do związków zaś z Austryja koniecznie mu po- 
trzebua kolej żelazna do Krakowa, która obecnie 
ma przyjść do skutku. Mają rozpocząć kolej 
Żelazna z Warszawy do morza Bałtyckiego, a tak 
handel azyjatycki newy całkiem otrzyma kieru- 
nek. Prussy zaś od swego morza Baltyckiego 
zupełnie odcięte zostaną. Przedsięwzięcia takowe 
mają barwę bajeczności, a przecież ztaką o nich 
rozprawiają pewnością, Że wszelkie przeszkody 


zdaja się być w tćj mierze usunięte. Łatwiej- 
szym jedpak a zawsze ważnym jest plan urzę” 
dzenia na Wiśle pod Warszawa mostu na łańco- 
chach , któremu, -wzniesionemu na 40 stóp n3 
zwyczajny staa wody, ani wylów rzóki, ani té 
lody zaszkodzić nie zdołaja. 

Umieszczona w gazetach belgijskich wiado- 
mość, jakoby rząd rossyjski fabrykę machin 
pana Cockerilla zakupił, poczytywana jest 
w Petersburgu za fałszywą. Owszem p. Cocke 
rill miał się w Warszawie z domami È psteim 
Frenkel i Steinkeller i spółka, wzglę” 
dem dostawy szyn ilokomotywów do Kolei 2° 
laznćj ulożyć. Zresztą panu Cockerillow 
joż dawnićj z Petersburga i z Moskwy znaczne 
zaliczenia przesłano na machiny, których tenż8 


dotąd jeszcze nie odstawił. 
, 


Rossyja. 


W widokach rządowych ustanowione został) 
extra-poczty z Petersburga do Tyflisu, Orenbu” 
ga, Warszawy i Wilna. W skutek tego bies 
poczt przyspieszony został, jako to: Tyfliskiej: 
o siedm, Orenburgskićj, o sześć, Warszawskićj! 
o sześć, a Wileńskićj o trzy doby, i w ty 
stosunku pomiędzy znaczniejszemi miastami, I 
źącemi natrakcie wspomnionych extra-poczi pe 
granicy pruskićj i na powrót przez Rygę! a 
miast dwóch, odchodzi teraz pięć razy poczta p. 
tydzień, Listy z Berlina i z innych miast © 
mieckich, przychodza teraz do Petersburga W Ę 
gu pięciu dob, a z Paryża i Londynu w 11 g3 
bach. — Korrespondencyja południowej Rosy" 
z północnómi państwami Europy, za porozumić 
niem się z pocztowómi władzami Austryi i Pr” 
skierowaną została na Warszawę i Prussy ; A h 
respóndencyja Petersburga, Moskwy i dalszy” 
gubernij z Austryja i Włochami, także na wać 
szawę, ltraków i Podgórze, przez skierowanie A 
tra-póczt z obu stolic Cesarstwa do Warszaw? 
Południowym prowincyjom Cesarstwa zacho% 
wolność odsyłania korespondencyj z Austryjż 
Włochami, bądź ma Radziwiłów i Nowosiebeć 
bądź na Warszawę, za oplata w ostatnim "8%, 
transito dia Królestwa. Wszelka koresponde?” 
cyja z Austryi do Petersburga, obecnie na 2 
Bzawę , przychodzi do Petersburga cą dziew? ; 
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dobę. 
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Turcyja. 


„Donoszą z Konstantynopola pod d. 10. mare 

»turecki Nowy Rok 1256 zaczął się dnia „» 
marca. — Na zgromadzenie wielkićj Rady: | 4 
byte u Wysokićj Porty d. 8go marca, PRZ 40” 
Jego Sułtańska Mość, w którego © so 
sci minister spraw zagranicznych, Reszy 


| 


. *żnaczono 
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SZA, odczytał wymierzony do członków Rady 
ysokiej Porty następujący Hattyszeryf: »Po- 
Ylecono Wam było przyprowadzić do skutku o- 
>We spraw wewnętrznych dotyczace się rozpo- 
"radzenia i środki administracyjne, które po- 
*Urzebnemi się okazały dla zabezpieczenia praw 
"l przywilejów, jakie Moim  attyszeryfem 
>z Guilhany wszystkim poddanym Moim zape- 
*wniłem. — Od czasu nowćj organizacyi téj Rady, 
"Wszelkie sprawy odbywały się w nićj ze wszech 
"miar bezstronnie i z największą wolnością.- Bra- 
*RO takowe pod rozwagę tak z prawnego stano- 
"Wiska jąkoteż pod względem zdrowego rozumu, a 
Li przez Radę uchwały tak dajece odpowia- 
= zasadom prawa i sprawiedliwości; że z pra- 
ad al radością okazuje Wam za to Moje Sal- 
śm Wo zadowolenie. — Gorliwość i zgoda, któ- 
Rx as łączy, pomyślue miały skutki i dzięki 
x ajwyższemu, że w tak krótkim czasie tyle 
4 9 rego zdziałano. — Właśnie postanowiono 
ską icjsze Rady, do których naleźóć bedzie 
kok sprawami skarbu i takowe 
og az hov ać, podobnie jak wszelkie dotyczą- 
r tego sprawy po prowincyjaci 1 obwodach, 
śe ko uchwalone ulepszenia już w tym róku 
yKonanemi być: mają. — Dla sędziów wy- 
vonas przyzwoitą płace; otrzymali oni ek 
surzad Kana: zk Ł postarano Sig wybrać na 
== p pasa prawych i zdatnych- mężów. 
SPA obnież o<cywilnój i policyjnćj 

b s INstra 
tora NOE rozprawy, a środki, ktore w skutek 
s go potrzebnemi się okazały, jak najszczęśli- 
>wiėj do' wykonania przywiedziono. —- Obecne 
*! przyszłe korzyści tych środków jak pajżywićj 
*uczuły i oceniły wszystkie klasy ludkipiekoć 
dy a wszędzie z tego powszechna Śdość o- 
a AG 
ęczają zakwitnienie kraju, u- 
»porządkowany tok spraw rządowych AR 
»jak spokojność i pomyślność mink, a= 
»Mimo tego jednak pozostaje jeszcze wiele s kT 
sktóre się jako dodatki do powyźszych ulepszeń 
Pp odzawiaję, — Qdwolałem się również do 
A Aszćj gorliwości i prawości , byście takowe po 
SI oma rozbiorze i ścisłój rozwadze upo- 
biec R Zapewnienia przyjażni ,_ jakie 
TETRA: agite od mocarstw, sprzyjaźnionych 
p AA ymierzonych z Moją Wysoką Forta, spo- 
za wae się każą prędkiego i zadowalającego 
x ienia spraw pewnych, obecnie w toku 
RA — Celem wszelkich Życzeń Moich 
Pt aj ne zniesienie wszystkich od ustaw i 
8 i. potępionych przesądów i uciemiężeń, 
sstkich M AE spokojności i pomyślności wszy- 
oich poddanych, oraz wzrost dobre- 
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cyi toczyły się odpowiednie 


»go bytn i potęgi Państwa. — Mamy przed o- 
»czyma dobroczynne skutki środków, o któ- 
»rych w uporządkowanćj Radzie wolne rozpra- 
»wy toczono. — Jest przeto wola Moja, by 
przy pomocy Wszechmocnego wytrwano dalój 
sna obranćj drodze, i ażeby poczytano za obo- 
»wiazek ukarania tych, którzy wykraczajac 
sprzeciw istnacym rozporządzeniom, surowości 
»ustaw uledz powinni. — Oby Najwyższy nas 
wszystkich wspićrał swą niebiańską łaską i- 
»swojóm błogosławieństwem|* — Nazajutrz były 
wielkie pokoje w Seraju, na których najwyźsi 
dygnitarze składali Sułtanowi Życzenia z powo- 
du zmiany roku. — W skutek wydanego "nieda- 
wno rozporządzenia, zgromadzenia Rady u Wy- 
sokićj Porty regularnie w niedziele i we środy 
odbywać się mają.< 


ZSZ ZEK E KZ 


NOWUNE LWOWSKIE. 


O dramacie , który ostatnią razą na scenie 
polskićj przedstawiono, w dodatek nadmieniamy, 
Że liczna publiczność zgromadziła się na tę sztu- 
kę, i Że ją prawdziwie dobrze odegrano. Obie- 
dwie młede kobićty, jako to: Julija (p.Sta- 
rzewska) grając z glebokićm uczuciem igo- 
dnością, poświęcającą się i kochajęca córkę, J o- 
anna zaś (p. Zamecka) wesola naiwną 
istoie, oddały te role z wielką naturalnością. 
Z zapałem i prawdą odegrał p. Bensa hra- 
biego Montalegre, a p. Smochowski 
Henryka Lubert z uczuciem. Jiramarz 
Biroleau (p. Starzewski) przedstawił nam 
osobę, jaką zwykle w zwyczajnóćm Życiu widuje- 
my. Również Ferdynand (p. ieimcetz) 
i margrabina (p. Kamińska) Lrafną grą swoją 
nie zostawili nam nie do Życzenia; tym sposo- 
bem cała osnowa Sztuki rozwijała się jasno i 

orządnie przed naszómi oczyma, zwłaszcza, iż 
także role pojedyńczym indywidualnościom zu- 
pełnie odpowiadaliy. — Śnićg powoli tajćć za- 
czyna, i wkrótce na placach, do wzniesienia no- 
wych budynków przeznaczonych, ruch się po- 
każe. Jak nam wiadomo, ńie wiele nowych 
domów ma być budowanych w tym roku. P. 
Mikolasz, apićkarz, postawi dom o dwóch 
piętrach naprzeciw koszar p. Sorgera, po- 
dobnież i p. Lewicki, przy ulicy Ilrakow- 
skiego Przedmieścia; panowie Salzmann i 
Onderka wystawić maja dwa o dwu pię- 
tach domy naprzeciw ujeżdzalni, a naprzeciw 
teatru hrabiego S karbka ukończy pani Baue- 
rowa dom, który już jest zaczęty. Niezadłogo 
rozpocznie się także dalsze zasklepianie Peł- 
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łewy, a lo w Ićj stronie, gdzie jest teatr hra- 


biego Skarb ka. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondeneyi prywatnej.) 
Cłomunite. Targ na woły d. 26. marca 1840. 


Przypędzili: 1) Samuel Kerbl z Frościen- 
ka, 70 wołów, (małómi partyjami sprzedano); 
2) Frańciszek Neiser z Cieszyna, 68; (50 sztuk 
poszło do Wićdnia); 3) Majer Koho z Polanki, 
54; (malómi partyjami sprzedano); 4) Bernard 
Fenster z Łosośny, 60 ; (małómi partyjami sprze- 
dano) ; małómi partyjami 326; (po większćj czę- 
ści sprzedano); razem 578. 

Targ nasz z powoda przypadającego w dniu 
wczorajszym święta Zwiaslowania Panny Maryi, 
odbył się w dniu dzisiejszym. Przez granicę 

, przepędzono w tym tygodniu do 800 wołów, ale 
na targu było ich tylko 578; reszię zakupiono 
po drodze na stajnie. Wołyte były tylko mier- 
nćj jakości i nie ze wszystkićm zostaly rozku- 
pione. Ceny odpowiadały wartości. Kupców wić- 
deńskich nie było, ale ich wkrótce spodzićwamy 
się. — Na. przyszły tydzień oczekują tu do 4000 
wołów, a przynajmnićj tyle ich ma przejść gra- 
nicę. — Cetnar wołowiny w Wićdniu stoi jeszcze 
na 40 zr. wal. wićd. 


Peszt d. 20. marca 1840. Nasz jarmark có 
do wirobów rękodzielniczych raczćj się pogor- 
szył, niżeli poprawił; za gotowe pićniądze bar- 
dzo mało kupowano. Lecz za to w pokupie 
produktów krajowych było w drugim tygodniu 
daleko więcćj ruchu, i chociaż najwięcćj sprze- 
dawano ze strata, jednak jarmark ten jak na S. 
Józefa byl znacznym. — Uszlachetniona wełnę 
jednćj strzyży, równie i wszystkie inne gatunki 
jednćj i dwojój strzyży, sprzedano mimo nad- 
chodzącćj nowćj strzyzy w znacznych ilościach. 
Spadłe w pióćrwszym tygodniu ceny stały się 
podstawą dla kupujących. Dla zagranicy kupo- 
wano także-wiele. — Olćj rzepakowy z upra- 
wianego nasienia płacono nieco lepićj. — Na 
potaż. był dobry odbyt, wyczerpano znacznie 
jego zapasy. — Łój w wantuchach spadł nieco 
w cenie. — Miód utrzymał się przy dawnćj. — 
Wosku sprzedano kilkaset cetnarów po mier- 
nych cenach. — Za dębianki żądano wiecćj niż 
dawnićj. — Skóry nieco potaniały, ale Żywy na 
nie był odbyt. — Skórek owczych sprzedano 
wiele po zniżonych cenach. — O wajnsztyn mało 


| 


się dopjytywano. — Skórek zajęczych mało bylo 


i nie spuszczano ich z ceny. — Handel dro- | 


biazgowy nie był znaczny. — Ceny niektórych 
produktów były następujące : ć 


zr. kr. do zr. Ere 
Wódki Żytnićj stopień w wiadrze — 21 — — 7% 
—  lagrowćj i z wytłoczyn 
- wiadro 8 48 — 936 
—  śliwowicy banackićj — 7 86 — 87% 
— — syrmijskićj 411 — — 13 — 
Pszenicy węgierskićj maca presz- > 
burska 2 — — 24 
Oleju rzepakowego z uprawia- ; 
nego Basienia cetnar 13 — — 14 — 
= — rafinowanege 14 380 — 15 30 
— lnianego. . . . . 15 30 — 17 © 
Koniczyny z Lucerny cetnar . 21 — — 23 © 
— styryjskićj. . . . 16 — — 48 © 
Wełny bardzo cienkićj jednćj 
strzyży nie było. 
— cienkićj jednćj strzyży 
celnar 70 — — 85 © 
—  średnio-cienkićej — 56 — — 667 
—  ordynaryjnćj — 48 — — 53 © 
—  zimowćj cienkićj dwo- 
jéj strzyży . . 52 — — 567 
-2 —  średnio-cienkićj 42 — — 45 7 
= — ordynaryjnéj . 38 — — 407 
— letnićj cienkićj dwojćj . 
strzyży . „ . 54 — — 587 
—  —. średuio-cienkićj 48 — 51 2 
—  —  ordynaryjnćj . 40 — — 48 A 
Cygarry banackićj w rękach pra- 
nćj cetnar . „34 — — 388 
=o — plawionéj. . 30 — — 82 
Wełny na krajki w rękach pranćj 23 — — 25 
z A p A 
=. —  pławionćj .21 — — 22 


(Pester Handlungs. Zeitung.) 


Gdańsk d. 21. marca 1840. W tym ty8% 
dniu targ nasz zbożowy był dosyć ożywiony” 
gdyż przy teraźniejszych dobrych cenach Le 
nicy, nasi ziemianie zapasy swe przywożć kto” 
two kupca znajdują. — Na dostawę skontra 
wano od naszego ostatniego doniesienia (w dj 
zecic Lwowskićje Nro. 37) blizko 1000 łasz eg 
pszenicy, łaszt 128 do 132 © po 486 do 9 
zł. pr. (Preus. Handl. Zeit.) 
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